Ne 194. 


edakcja i administracja Przejazd Na 8. 


Cena pronkmzraty: 
Miesięcznie Mk. 160 
na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumerat4, 
craz wszelkie nateżności 
przesyłane pocztą, nale. 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

FAWEŁ 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


©.000900000 


Łódź. Fon'edziałek 18 lipca 1821r. Geia 8 mke (Fa goaincji 829 5). nehi nscztora sinma ryczaliem.... 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Rok fhea 


Pisno poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40.— | * 
wtekdste mk. 50.— rekla. 
my mk. 25,—, nekrolog 
mk. 20—, komunikaty 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy., 


bliczności od 6—8 wieóz. codziennie. 


Ogłoszenia drobae 4.— m 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy 2,— 


URBANIAK 


— sæ mw 


„Prata“, 


Rękopisów nlonadającyeh się do draku Rodszcją 
LA s nów nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia houorarjnm uwitana 
są za bezpłatne. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zayra- 
niczne o 100 proc. drałg|. 
Ogłoszenia atdsyłan» po 
m.5 wi»z%, 5) a03, Irat2l 


— os mn 


Kentaczekowe P. K. 0.60143 
a 


EA róg Głównej. 


ZLARI 


O powiększenia kontygnentu na Górnym 
Śląsku. 


PARYZ 17. (PAT). Hav. Ponieważ 
przedłużenie rządom francuskiemu, angiel- 
skiemu i włoskicnu wspólnej propozycji 
w sprawie podziału Górwego Sląska oka- 
zało się niemożliwem zgodziły się rządy 
umolelski j wioski na tn, aby w przyszłym 
tygodniu zebrała się w Paryżu konf-reucje 
rzeczoznawców į w kiłku dniach opracoe 
wała sprawę tak, aby Rada Najwyższa ze- 
brała się dnia 2% lipca i jeszcze przed 
sierpniem powzięła decyzję. Rząd fran- 
cgati przyjął tę propozycję, jednakże Briand 
wyslał do Londynu i Rzymu notę, popar- 

cowodaini, które stwierdzają, że zacho- 
wanie się Niemców i przygotowania na 
G. Sl;sku i na granicy terenu plebiscy= 
towego wywierają niedopuszczalny nacisk 
na dęcyzję Sprzymierzonych i atanowią 
groźbę, wobec której komisja międzyso- 
jasznicza ua Górnym Sląsku ze względu 
na szczupłą ilość wojska jest bezsilną, 

Briard przypomniał powtarzejące się 
zamachy na żołnierzy i funkcjonarjuszy 
francuskich i wskazał ma fakt, że fotma- 
CIE „Scibstschutru* zostały tylko pozor- 
nie rozbroone i rozwiązane, Oficerom 
ko Iicyjnym oddano tylko 250 karabinów 
i jeden karabin maszynowy nie do uż:- 
cia, Z 40,000 ludzi armji Hoeffera 10,000 
rozok'wano po różnych miejscowościach 
a 20,000 wprzwdzis msunięto, faktycznie 
Jednak roamieszczono ich na dolnym i 
środkowym Sląsku.  U:lopowanych na 
Cza$ Ograniczony  Odrsiuno d» do- 
mów jako Studentów, którzy mają być go- 
towi na pierwsze wezwanie, W ten spo- 
sób bandy niemieckie znajdują się na tz- 
renie plebiicytowym lub nad jego grani- 
cą. Hoeffer znajduje się W pobliża. A 
oświadczenia jego oficerów stwiercz ją, 
łe jest on zdecydowany siłą interwenjo- 
wać na Górnym Słąska w razie gdyby de- 
Cyzja sprzymierzonych nie dała Niemcom 
należytej satysfakcji, Wobec tego rząd 
francuski nważa za niemożliwe edbycie 
zebrania Rady Najwy ższej po obradach ko- 
misji rzeczoznaw.ów oraz powaięcie szyb- 
kiej decyzji w tak poważnej sprawie w 
obliczu groźby niemieckiej, któraby sprzecz- 
ną wywołala odpowiedż polską i mo- 
głaby uwikiać sojuszników w nową wojnę, 
Briand przypomina, że sojusznicy 
uznali sami, że definitywne rozwią- 
zanie sprawy nie może nastąpić, do- 
póki komisja międzysojusznicza nie 
uzyska swego autorytetu na terenie 
plebiscytowym 1 nie uwolni terenu 
tego od band polskich i niemieckich. 
Briand proponuje, przed rozpoczęciem 
dyskusji i przed zebraniem się Ra- 
dy Najwyższej i powzięcier decyzji 
wysłanie posiłków na G. Sląsk ce- 
lem „zapównienia poszanowania do- 
cyzji mocarstw sprzymierzonych. 
Raąd feancuski wydał odnośne za- 
rządzenia a nadto polecił swemu 
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Przed rozstrzygnięciem 
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górnośląskiem. 


ambasadorowi w Berlinie zwrócić 
uwagę rządu niemieckiego na sytu- 
acju, jaka wytworzyła się na Gór- 
nym Sląsku wskutek armji gen. 
Hoeffera oraz wskutek tworzenia 
band, organizowania ich, dostarcza- 
nia broni itd. Briand zwraca uwa- 
gę rządu niemieckiego na wiolką 
odpowiedzialność, jaką rząd niemtec- 
ki ściąga przez to na siebie. Kro- 
ki ambasadora francuskiego winny 
być popar przez ambasadorów wło- 
skiego i angielskiego. Rząd nie- 
miecki powinien wydać natychmiast 
zarządzenia mające na celu ułat- 
wienie szybkich transportów posil- 
ków państ sprzymierzonych, W tym 
samym czasie Komisja rzeczoznaw- 
ców mogłaby obradować i przygo- 
towywać rozwiązanie sprawy zgod- 
nie z traktatem. Traktatowi temu 
nie mogą uchybić ani Polacy ani 
Niemcy. Skoro wojska sojusznicze 
będą w stanie zabezpieczyć wyko- 
nanie traktatu na Górnym  Sląsku 
Rada Najwyższa będałe się mogła 
zebrać. 


Odroczenie rozstrzygnięcia? 


WARSZAWA, 17. „Rzeczpospo” 
lita* donosi, że rząd angielski wy” 
stosował do rządu francuskiego no- 
wą notę, w której zapytuje, czy 
byłoby rzeczą możliwą, aby Rada 
Najwyższa zebrała się jeszcze w 
końcu tego miesiąca dla uregulowa- 
nia sprawy górnośląskiej. Pytanie 
to było wczoraj przed południem 
przedmiotem obrad w Radzie Mini- 
strów. 

W kołach politycznych twier- 
dzą, że odpowiedź zostanie zakomu- 
nikowanąa jeszcze dziś rządowi an- 
gielskiemu. W kołach tych przy- 
puszczają, że odpowiedź ta nie bę- 
dzie zawierała zmiany stanowiska 
rządu francuskiego w tej sprawie. 
Jak wiadomo, prezydent ministrów 
Briand jest zdania, że na G. Sląsku 
nie nastąpiło jeszcze uspokojenie do 
tego stopnia, aby już teraz można 
ustalić nową granicę niemiecko- 
polską. Należy jeszcze dodać, że 
rząd angielski zakomunikował rzą- 
dowi francuskiemu, że zgadza sią na 
wysłanie Komisji Rzeczoznawców na 
Górny Sląsk. Komisja ta wkrótce 
wyjedzie, ażeby na miejscu opraco- 


wać plan rozgraniczenia Górnego 
Sląska. 
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Przepiękny I ciekawy ten film wykonany wspaniale pod względem techniki i wystawy przewyższa najwybredniejszo marzenia 
o sztuco kinematografieznej I znacznie przyćmił sławą znanogo filmu „CZERWONY AS“, 
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„Petit Journal* podaje podobną 
wiadomość, jak „Petit Parisien“ za- 
znaczając, że Komisji Rzeczoznaw- 
ców należy pozostawić czas dla wy- 
pracowania odpowiedniego planu. 
Rada Najwyższa nie będzie mogła 
prawdopodobnie przedsięwziąć przed 
wrześniem definitywnego postano- 
wienia w sprawie Górnego Sląska. 

Omawiając zwłokę w zwołaniu 
Rady Najwyższej oświadcza „Echo 
de Paris*, że zwłoka umożliwi gen. 
Le Rondowi wyjazd do Francji, w 
celu wyleczenia się z rany pozosta- 
łej jeszcze z czasów wojny świato- 
wej. Dużą korzyść z powodu tego 
odroczenia terminu widzi pismo w 


do pewnego stopnia ze spraw euro- 
pejskich, ponieważ będzie zajęta 
sprawami Dalekiego Wschodu i kon- 
ferencjami dominjów z Japonją i 
Ameryką. 


„lemps“ o sytuacji. 


PARYZ 17. (PAT). Hav. „Temps“ 
omawiając odpowiedź Francji na propo- 
zycją angielską w sprawie G. Siąska 
wyraża życzenie, aby rząd angielski 
wysłał jaknajrychlej posiłki, a za jego 
przykładem pójdą Włochy. Przyśpieszy 
to chwilę, której Rada Nzjwyższa będzie 
mogła powziąć decyzją z całą swobodą 
i szczerością. „Temps“ wskazując na 
przygotowania niemieckie zaznacza, że 
wywiera to wpływ na żołnierzy i Fran- 
cuzów znajdujących sią na terenie płe- 
bisoytowym. i 


ane aa 


Briand o szopce lipskiej, 


LJON, 17. (PAT). Rad. Briand w 
odpowiedzi na oszczercze ataki Schifera 
w klubie demokratów w Berlinie na po- 
litykę francuską i jego osobę oświade 
Cra, iż oszczerstwa ta nie zmienią fak- 
tu, iż procedura proczsu lipskiego jest 
skandaliczna. Rzeczowe wywody pru- 
skiego ministra sprawłedliwości nie za- 
mydlą oczu opinji Europy. Wyrok w 
procesie przeciw gen. Stengerowi wy- 
wołał szereg protestow. Nacjonaliści 
niemieccy mylą się jeżeli sądzą, że u- 
śpią czujność sprzymierzonych. Sprzy: 
mierzeńcy muszą znaleźć środki, aby 
winowajcy wojny zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności. 


0 rozbrojenie. 


PARYZ 17. (PAT). Havas. Mię- 
dzysojusznicza komisja Ligi Narodów do 
spraw rozbrojenia zebrała się pod prze- 
wodnictwem Vivianiego. W przemowie 
swej Viviani wyraził nadzieję, że obra- 
dy komisji dadzą podstawy do rozstrzyg- 
nięć Rady Najwyższej w sprawie roz- 
brojenia, Nawiązując do inicjatywy pre- 
zydenta Hardinga w sprawie rozbrojenia 

wiadczył, że nie było to dlań niespo- 
dzianką, iż wielki i salachetny naród a- 


ìa | Bla 


Hino-Teatr | 
5 Ld (] 
Nowości 
Piotrkowska 
róg Gtówaej, 


I iza 


efsioas 


4 
merykański podjął myśl, do której stę 
przyłącza. Sprawa rozbrojenia jest zada 
niem bardzo delikatnem i trudnem gwys 
spotyka na terenie moralnym dew» 
tradycje, a na terenie ekonomicznym. 
nieprzewidziane trudności. 

Kończąc oświadczył Viviani, że nie 
może być za wiele głosów odwołujących 
sią do opinji publicznej o przygotowanie 
definitywne sprawy, której rozwiązania 
oczekuje cały świat. _ Przedstawicieł 
Anglji przyłączył się do wywodów Vi- 
vlaniego, podziękował prezydentowi St. 
Zjednoczonych za podjętą inicjatywą za- 
znaczając, że sprawa ograniczenia zbro» 
jeń morskich będzie rozstrzygnięta w 
Waszyngtonie, co zaś do sprawy roz- 
brojenia na lądzie, to sprawa. wymaga 
roztropności, dopóki Niemoy i Rosja pvu- 
zostają za Ligą Narodów i dopóki nie- 


tem, że w jesieni Anglja wycofasię ; ma pewności, że Niemcy zachowają się 


lojalnie. — Przedstawiciel- Włoch podzielił 
zapatrywania przedstawiciela angielskie- 
go Fischera. 

Na koniec komisja przeprowadziła 
ogólne rozprawy nad sprawą rozbrojenia 
i powołała podkomisję dla narad nad 
poszczególnemi sprawami. Dalszy ciąg 
posiedzenia jutro. 

m atena) X 


Chaos bolszewicki. 


Ute wieści o jeńcach w Rosji. 


WARSZAWA 17. (PAT). BP Min 
spr. zagr komunikuje o stanie jeńców i 
więźniów polskich w obozach w Rosji. 
W obozach dla jeńców i więźniów w o- 
kolicy Moskwy zwiedzanych przez de- 
lłegację polską panują stosunki jaknaj- 
gorsze. Brak najzupełniejszy urządzeń 
hygienicznych, kąpieli, odwszalni, pralni 
i leków. Jeńcy i uchodźcy nie mają 
bielizny, chodzą obdarci w łachmanach, 
boso lub w łapciach. Złe odżywianie 
się spowodowało wycieńczenie fizyczne. 
MON tego panuje wielka  śmiertel- 
ność. 


Pomoc dla jeńców, 


WARSZAWA, 17 (PAT) BP. Min. 
Spr. Zagr. koriunikuje, że dla ułatwienia 
społeczeństwu polskiemu okazania pomo- 
cy jeńcom wojskowym i Cywilnym i re- 
patrjantem w Rosji delegacja polska dla 
spraw repatrjacji rozpoczyna z dniem 20 
lipca wysyłkę gotowych paczek z żywno- 
ścią do Rosji. Paczki te kompletowane i 
wysyłane będą przez Polski Biały Krzyż, 
Wysylane będą paczki dwuch typów po 
3,000 i 2,000 mk. jedna. Pozatem wysy- 
łane mogą być paczki przez nadawców 
prywatnie zakupione. Paczki te nadsyłeć 
należy do urzędu pocztowego przy dele- 
gacji polskiej w Warszawie, Chmielna 31, 
z podaniem dokładnego adresu odbiorcy. 


Propaganda bolszewicka śród 
jeńców. 
TARNOPOL, 17 (Russpress) „Kra- 


snaja Armja" komunikując o wiecu jef- 
eów polskich i wysłaniu głarwszego itane 
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sportu z Charkowa do Polski pisze: „Na- 
strój, jati panował śród jeńców polskich 
jasno dowodzi, że da Polski powracają 
nie ciemni, pokorni żonmierza posłuszni 
swym panom, lecz proletarjat uświado- 
miany, znający dokładnie swe zadania i 


interesy". 
Głód w Rosji, 


LONDYN, 17. Patrjarcha moskiew- 
ski wystosował dc arcybiskupa Canterbu- 
7y wsino błagslce, w którem zwraca u- 
wazę jego na kłęsk; głodową, pann:ącą 
w Rsi, która skazuje przeważającą część 
ludności na śmierć. Prosi on go o na- 
tychmiastową wydatną pomoc i oświad- 
Cza, że wszystki? inne względy ustępują 
ns bok, jeśli chodzi o ratowanie życia 
m ljouów ludzi. 

Da piośby tej przyłącza siz w liście 
Maksym (Gorkij, oświadczając, 2e miljony 
i |esećze raz miljony muszą z głodu uw- 
rzeć, 


BERLIN, 17. „Lokal Anzeiger“ do- 
vori 2 Uobrczo ŹTÓdła rosyjskiego nastę- 
puns è szczezójy o położeniu w okręgach, 
któ. są wydane na łup klęski glodowe;: 

Przeszło 2) miljomów ludzi uciekło 
w panicznyni strachu we wszystkich kiz- 
runkach. Te lula uchodźców dotarła czę- 
śziowo do Moskwy i Pelersburga. W Sa- 
1atowie i Samarze są ceny chleba, 3—4 
razy wyższe «u cen mięsa. W Moskwie 
zaś j*st wpost przeciwnie, w okresu No» 
wo-llspieńsk możaa za 3—41 fu tów chie- 
ba kupić funt mięsa. Całe gromidy chio- 
pów niekiedy nawet cale wślie opuszczają 
swoje siedlis<4, (Część wychodźców udae 
się do wschodniej Syo-fu i do Turkiest.= 
nu, «nna znów (łyse na połud-iowy 
wschód i na Kaukaz, 


Cholera na południu Rosji. 


EERLIN, 17. (Russpress.) „Gołoa 
Rosj.” aow.aduje się z Koastantynopoia: 
Epidemja cholery, która się ro:poczzla 
w Rostowie n. D, i Taganrogu przerzu- 
cila się szybko na pouinie. Zarejestra- 
wano już kilasset wypadków we Wiady” 
hourazie i Tyfiisie. Jednocześnie nad- 
cdodzą wiadomości o wypadaach cko- 
lery w Noworosyjsku i Jzzaterynodarie. 
Zo wzzlęcu na zupelny Erax środ ów 
leczniczych, bielizny 1 materialów de- 
zy.leucyj ych, a lukżz na Opłakany stan 
mast pod względem sanitapsym—waika 
» epdemjan, barzo jest uśruda.ona, 
Śm ertelność śród chorych est zwącze 
ra, tosjeyaż organizmy ludzsia coraz 
busużej GQ wyczerpane, 


Ruch powstańczy w Smol:ózku. 


BAGANOWiICZE 17. (Russpre:s8.) 
Przybył iu z Rosi pewien uchodźta in- 
tsigent, który ratując slę przed „gne- 
wem czewsstów” dwa mesiyące spzdził 
sriód oddralów powstańczych na Po- 
rzeczu i w powi cie Bielsi.im, gub. Smo- 
leńs<iej. Opow iada o Że nelsżał do 
5 odaaiałów pomst zych i brat wdz al 
w trzecn bitwach z bolszewicani. Nau 


asmom końcu walczył w oadziałach 
Tref mowo, który Eyl podef cerem armii 
ro$y,skej, nasię urzędnikiem so- 
wiec'im, e szarym sa hars Śmierci za 


niewypełnierie rozpaców swej władzy. 
Ireltmow zdołał zbiedz i zorzónizoweł 
sddział pov 7a ahe ry, leczący 170 ludzi 
przew Ż ie nci 

Powstańcy naczól 4le są uzbrojeni, 
sle walczą bardzo cówanie. Komuni- 
Btów, :tórzy się dostarą w ich ręce 
sxazują na straszna mzczarnie. Uchodź- 
ca opow.ada, 2e wszystiie lasy na to- 
izeczu, w powiatach Bielskim i Jech- 
r»ws m frzepelruone są uciekinierami. 
Ne mają oni broni i przecsodzą tylko 
z miejsca «a mie sce, zby Sis wyżywić. 
Haruą śród nich różne choroby i 
śmiertciność wzrasta. 


Ustępstwa sowieckie. 


GDAŃSK, 17. (PAT) Kreru qce kola 
tow.eckie obradują obecnie nad pro- 
jektem de*retu uzna ącego chiorssą 
prywatną wiasność ziems-ę do 10 azie- 
siatyn. Kola sowiecsle uważają, że ka- 
niecznym jest spowodowanie zaufania 
drogą ustępstw. Miedzy innemi nastą- 
pić ma nowe uregulowanie stanu posia- 
dania w miastach, przyczem zamierzono 
zwrócić p”siadlości obecnie miejsnie 
dawnym ich właścicielom. 


ka Syberii, 


HELSINGFORS, 
Mzskwy donosa, 2e w zzchoósiej Sybe- 
tli wladza helszewicka nie istnieje fakty- 
cznie; 
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steczkach odúzialy 


komunistyczne repre- 
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w niektórych tylko miastach i mia- | 


„PRAC 


zentują ustrój sowiecki, a linje k'l:jowe 
strzeżone są przez specizine cd. 'ziaty i 
pociągi opancerzone. Mosdzy Czcelabiń- 
skiem i Omskiem kursuje 8 pociągów o- 
pancerzonych. Połączenie między Mikoła- 
jewskiem i Birnanłem przerwane. Ponie- 
waż powstańcy psują ciągle nie telegra- 
ficzne, komunikacja telegraficzna we wscho- 
ćniej Syberji jest zupełnie uniemożli- 
wiona, 


Wciąż prepaganda. 

PRAGA, 17. (PAT).  Wychodzący 
tutaj dziennik ukraiński „U 'raińska Try- 
buna* ogłasza dokumenty świadczące a 
organizowaniu prozagandy sowieckiej 
zagranicą. 'Z dokumentów tych wynika, 
że Praga iest stacją propagandy bolsze- 
wickiej. Znaczenie Pragi jest również 
ważno jax znaczenie Bsrliną. 


Sensacyjne zdemaskowania 
planów OEG p ÓR 


PRAGA, „(Russpress). Kores- 
pondent „Try: 8 komuni uja z Pary- 
ża na zasade źródeł zupełnie wiaro- 
godnych sensacyjne wiadomości o przy- 
gotowanym przez moñarc^istów zama- 
chu na Kiereńskiego, Miluzowa i in. 
daiełaczy z tego samezżo obozu. Orga- 
nizacja monarchistów z ks. Gorczako- 
wem na czele wynajęła, [jak pisze Try- 
buna” ludzi, którzy mie wykonać za- 
mach za cenę 50 tys. franków. Kie- 
rownikiem calej imprezy był bar. von 
Blum. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 


(=; Nocy wczorajszej miesz(ańcy 
Krazowa zauważyli olorzymią lung w 
osot:cach Podgórze. Jak się dowiadu- 
jemy, luma ta pochodziła od pożaru, który 
wybuchł w magazynach i barakach woj- 
skowych w Zabłociu pod Podgórzem. 
Na mejsce po/aru wyjechała cała straż 
ogniw hra.owSrA. 

t—; Policja państwowa we Lwa- 
wis Skovfisszawała u niejakiego Peltza 
worek x kilcunastu miljonami fałszy* 
wych banknotów polskich. 

(— Z dniem I5 Fpca br. otwarto 
pełączerie telegr: sficzne pomiędzy Cze- 
cuositowacą A ROSJĄ 


ba m-e 


pennos polityczna, 


Konferencja w Waszyngtonie 


Omiiakgj: wypadkiem politycz- 
nym jest w tej chwili propozycja Har- 
dinge. Francja I Włochy otrzymały już 
zaproszenio in ie Nz” ają się z przyję- 
i z de tyekezasowych in- 


ciem go. Wed 
formacji państw pa "mie posiadająca rangi 


mocarstwowej (w ieh- licabie |'elskaj nie 
otrzyrea! y: apros szenia, 

Byboby to dość naturalne, gdyby 
chodziło tylko o kwestją Oceanu Spo- 
kojnego i Dul ekiego W chodu, lecz kèn- 
ferencja mil przedewszystkiem po- 
święcona $ vio ograniczene uxbrujeń 


ito nietylko eT Fiu lecz takżo lądo- 


wych. 11 . 
iwie mniejsze państwa są 
sywane jak wielkie mo- 


M7 


tak samo rne: 


cargtwa, m niektóre jale właśnie Polska 
bodaj jesczs więcej, głyż mają w bez- 
pośrednien j iedztwie nicw; ;tpliwych 
wrogów, nie na] leżących do Ligi Naro- 
dów i nie uzm jących żadnych miądzy- 


naredo pył autorytet w. 

Otok tej kwestii, inicjatywa Har- 
dinga nasuwa caly szereg innych bardzo 
waźnych. Jaki ma być stosunek kon- 
fcrencji do Ligi Narodów? Boć przecież 
sprawa ograniczenia uzbrojcń stanowić 
powinna główry przedmiet Ligi i co tej 
ostatniej pozestanie, jeżeli prezydent 
Stanów oduierze jej go t przeniesie na 
konferencję wielkien mocarst pod swo- 
jem przew *odnictwem? Lidze zagraża z 
tej strony nowy cios moralny i to bar- 
dzo ciężki, który moża doprowadzić ca- 
łą tę instytucją do widocznego absurdu. 
Nie mamy powodu do ubolewstnia z te- 
go powodu, gdyż Liga nic pozytywnego 
dotąd nie stworzyła | była organem in- 
tryg i przewagi wielkich państw nad 
mniejszemi. 

Być może zresztą, łe ta ujemna 
właściwość Ligi prześdzie i do prarektów 
Hardinga i że wyrazem jej będzie wia- 
śnie zaznaczone już uprzy wilejowanie 
wielzich miecarstw w rozstrzyganiu tak 
oghie) kwestii jaką jesż sprawa res- 
hrojenia. 


(e — aA e~ 18 licca 1931 r. 


Kwiaty i chwasty. 


Kamicenicznik.. włamywączem? 


Znane są powszechnie zechianue ape- 
tyty naszych kamieniczników, których cał- 
kowicie, dzięki wstawie o ochron e lusa- 
torów podług swego uznania nasycić nie 
mogą. 

Typowym fest fakt teroru, dokonany 
przez znanego dość powszechnie „działa- 
cza" p. Starowicza, właściciela domu przy 
ulicy Piotrkowskiej 202, przeciw Siowa- 
rzyszeniu spożywców „Wyzwolenie“, któ- 
fe od roku 1914 sdnajmuje tam tobele. 
We wspumnianym domu do dni ostatnich 
znajdowała się Centrala kooperstywy t.j. 
sklep centralny, biuro i magazyny. 

Ostatnio wraz z rozwojem Stowarzy- 
szenia zajmowane przez ni: lokale okaza* 
ły się za Szczujł*, wskutek tego Zarząd 
Siowarzyszenia zmuszony był do wyszu- 
kania ot Ch i pozyskawszy -je, 
biuro glów i magazyny przenósł na 
ulic Kii Kale ego rr. 155-7, doly kczasowe 
zaś lokele u p. Starowicza przeznaczył: 
jaden ma mieszkanie dla sklepowej i ćru- 
gi na biuro Wydziau Społecznc-Wycho- 
wawczego przy Stowarzyszeniu, gdzie rów- 
nież miała być pomieszczoną czytelnia i 
b bi,oteka dla członków, Przeciw takiemu 
zużytkowaniu tych lokali nie miał nic 
Urząd mieszkaniowy, 
zdania byt p. Starowicz, korzystając Do- 
wiem z przeprowadzki, nie pozwolił na 
wniesienie potrzebnego urządzenia, a gdy 
Zarząd czkał na wyjaśnienie, p. Staro- 
wicz w pąlek 15 lipca po wyjściu wie- 
czorem pracowników ze Sklepu, wpadł da 
jeduego z lokali i spakował znajdujące 
się tam różne rzeczy orsz dowody kaso- 
we z [at ubiegłych i różne akta archiwal- 
ne i umteśił w jednym 3 poka ôy semo- 
wo'nie swcegu lokatora, pozbawiając w tak 
brutalny sposób Stawarzyszenie niezbęd- 
nego lokalu. Następnie udał się da dre- 
giego z lokali Stowarzyszenia, zajimowa- 
nego przez sklepową i tam również prze? 
zastosowanie tercru chciał ją uspnyć, 

Czyż takie postępowanie nie j at go- 
dne ze w zech mat napiątnowaci.? 

Sprawę tę Zarząd „Wyzwolenia” prze- 
kazał organom policji pań twowej, celem 
przeprowadzenia dochodzenia karnego. — 
Cevawę jaz ziresyuj.) nato włacze nasze 
i Urząd mucszkaszawy. 


Ezd 


URAL DARAI EREEREER DA 


W aller dk 


as pak UA yk. 
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zis S:ymona 
TO Jatro Wiczutzgo 
IO Wschód słońsz ` 3 m. 58 
> Zachód » 8 m. 15 
Wschód księźyca 2 mj 27 
P anień*le s: l 
poniedz Intek Zacaój -~ 6 m. 42 
— Odpust. Wczoraj w katedrze Św. 
Stamstaw: Kostki odbył się d roczny od- 
pust Matki Boskiej Szkaplerznej, który 
sprowadził tłumy wi:rnych. 
W rzęsiś ie oświetłonym kościelz 
przed Wielki Oitsrzem, mszę Św. czele- 
brował ks, prałat Bulski w asystenci i kleru, 


Pre zbitorjam i nawę główną zaj; ity bra- 
ctwa z feretronami -i chorywwiami. Pod- 
czas nabożeństwa chóry kościelne pod 
kierurk em Prosnzka, odśpiewaiły mszę 
Zacgła; na O.fertocjun: „Wiansk niajowy”, 
Kazacie na temat „O Matce Boskiej’ wy- 


głosił ks. Stanisław. beawicki. Po raba- 
żeństwie oubyła się procesja. 
O godz. 4 po pał. odprawione Z0- 


'stafy przez ks. St, Nowickiego nieszpory, 
a naukę wygicsił ks. prefekt U/bańsai. 


— Zmlany w duchowieństwie. Pro- 
boszczem parafji Sw. Krzyża w Łodzi 
mianowany został k$. kanonik Kazimierz 
Bączek, dotychczasowy proboszcz kole- 
| giaty łowickiej. Ks. Bączek objął już 
swoje stanowisko. 

Na czasowego administratora para- 
fji Sw. Stanisława Kostki powołany Zg- 
stał ks. kanonik Romusłd Brzeziński, 

— Przyznanie pożyczek na nierucho- 
mości. Dyrekcja Yow. Kredytowego m. 
Łodzi, na ostatgiem posiedzeniu przys- 
nała pożyczek na 8 Imieruchoności, w 0- 
gólnej sumie mk- 940,000. 

— Ww nowiecia ruchu tramwajowego. 
Wczaraj rane po kilkudniowym strajku 
uruchomione zostały tramwaje miejskie. 
Pracownicy tramwajowi żądają w bietą- 
cym tygodniu wypłaty jednorazowej za- 
pomogi po 5,000 mk. dla każdego pre- 
cownika. 


innego natomiast | 
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— Bierzmowania Wczoraj o godz- 
8 i wół rano, JE. ie biskup Tymie- 
niecki od; raw tł w kosciele katedralnym 
mszę św., podczas której Śpiewaly sie- 
roty ze „Ziobka”. Po nabożeństwie J. 
E. ks. biskup udzielał sa' ramentu bierz 
mowania przeszła 400 dzieciom. 


— Echa nadużycia na poczcie łódzkiej. 
W sprawie nadużyć wy rytych na pocte 
cie łódzkiej, wczoraj policja aresztowała 
zamieszkałego przy ul. Podrzecznej 19, 
Szlamzę Drukiera, jato jednego z ma- 
cherów szmuglu cukrem | puszczania 
go na pasek przy pomecy urzęlników 
pocztawychi— Drusiera osadzono w wię- 
zieriu trzy uł. Milsza. 


— Boy profesorem uniwersytetu. Z 
Poznania donoszj nam, że jedno nyślną 
uchwałą grona profesorów dr, Tad, Ze» 
leński powołany został ma katedrę now- 
szej literatury frinzusxiej. 

— Samobójstwa. W mieszkaniu wli- 
snam przy ul Dzielnej No 47, otruła się 
eublimetem Wiadysiawi Hyża, Wezwa- 
ny lekarz pogotowia odwiózł desperatxę 
w stanie beznadziejnym do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej. 

— Wczoraj w mieszkaniu przy ul. 
Zelaznej 7 pozbawił się życia przez po- 
wieszenie Oswald Wajkiert. 


— Kradzież węgla. Na st. Karolew 
policja zatrzymała Michała Farnalczyka 
i Wacława Kowalskiego, którzy kradl 
węgieci z wagonu kolejowego. 


— Napad. Na Michała Walica, po: 
wracającego do doma z Widzewa przez 
pole, napadł jakiś osobnik, który, potur= 
bowawszy go, wyrwał mu pieniądze f 
skrzypce, zaczął ncekać. Na wszczęty 
alarm—=nadbiepit palicjanci i schwytali na- 
pastnika, Jest nim Jun B.ewiński, zamle= 
szkały przy ul, Rawsciej nr. 12. 


Skrzyzka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy Szanownego Pa* 
pz Redaktora o wasizszczenie w poczytrem 
Jego p śmie następu qcegp oświadczenia: 

My, niżej podpisani, pełnomacolcy 
p. Franciszka Jaranowskiago, wobeć 14- 
kwestionowania pazez d-ra Roimaną.Stwp- 
nieciezo homorowości naszego moro liwcy 
z polzcesia p Jaranowskego przekazali- 
śmy, za zgotą pełanmocników p. Stup- 
nckiego, sprawą tą do dzeyzji Sqdu Ha- 
nosowego, utwoszonego za zpodą obu 
stron. Nasz mocodawca oświadczył g9- 


| towość b:zwzęlęduegu poddania się wyto- 


kowi tego sądu. 
Wobec powyższego oświadczamy, że 
wszelkie koment:rze w sprawie zatargu 
p. Franciszką Jaranowskiego Z p. d-rem 
Supuckia da czasu rozstrzygnięcia spra= 
wy przez Sąd Hono osy wiuny być uwa- 
Żane za czym wysoce nieetyczny i dyskwą- 
lfizujący honorowo. 
Ludwik Waszkiewicz poseł, 
Włodzimierz Wojciechowicz. 
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Z. życia oreznizicji N. PR. 
Konferencja programowa, 


Dziś o godz 6 wiecz. odbędzie 
„się w. klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
konferencja programowa. Projekt 
nowego programu NPR. „referować 
będzie Ł. Waszkiewicz. 


Zebranie Uzielnicowyci 
KI. « Ke 


We wtorek, dn. 19 liper o godz. 6 
wiecz. edbędzie się zebrania dzielnico- 
wych i ich zastępców oraz ezłonków za- 
rządu miejscowego w sprawie rozgrani= 
czenia dzielnie NPR w Łodzi. 
DECK ZRZAWW LEE AE. | A 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. ZJ. 1890—1830 
Dolary Kanad. 1550—1500 
Marki niemieckie 26— 
Ruble carskie z 500—1809 
Rublo duńs:is a 1000—39 
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Robotnicy popiera, 
ie mema „Paa 
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Q rozwój szkolnictwa 
mierniczego. 


Do prac pomiarowych, związanych 
E wykonaniem reformy rolnej, kraj nasz 
potrzebuje wielkiej liczby geometrów, 
tak że posiadaną obecnie ich liczbę na- 
Jeżałoby w najbliższym czasie zwięk- 
szyć conajmniej o 1600 nowych techni- 
ków mierniczych. Aby to palącą po- 
trzebę choć w części zaspokoić Ministr. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publ. 
uruchomiło szkoły miernicze w Warsza- 
wia i w Łomży oraz oddział mierniczy 
przy szkole budowniczej w Poznaniu. 

W celu dopomożenia uczącej się 
młodzieży do kształcenia się w tym 
kiczunku Główny Urząd Ziemski słucha- 
cz m tych szkół udziela stypendjów, 
żlóro w roku szkolnym 1920-21 wynosi- 
ly po 1000 mk. miesiącznie na każdego 
fłuchacza, Do szkół są przyjmowani 
kandydaci, którzy ukończyli 4 kl. lub 
6 kl. szkoły śrudniej ogólnokształcącej; 
dla pierwszych kurs naki trwa 4 luta, 
dla drugich — 8 lata. Nauczanie jest 
postawiono bardzo dobrze. Liczba u- 
czących sią w tych szkołach dotychczas 
est nioznaczna i pozostaje dużo wol- 
ych miejsc, 


W interesie kraju leży, aby przy- 
najmniej w następnym roku szkolnym 
nasza ucząca sią młodzież zrozumiała 
że w tej dziedzinie czekają. na nią wiol- 
kio zadania, | po brzegi te szkoły za- 
pełniła. W przeciwnym razie dostatecz- 
nie szybkie wykonanie roformy rolnej 
będzie niemożliwe. Pożądane jest od- 
działywanie w tym kierunku na uczącą 
pią młodzież, pochodzącą ze wsi, ze stro- 
ny kółek rolniczych i gromad wiejskich, 
które długo bądą musiały czekać na 
parcelacją większych posiadłości ziom- 
skich i na regulację struktury swych 
gospodarstw rolnych komasację, likwi: 
din serwitutów, dział wspólnoty, jeżeli 
1 Mołożą starań, oby z grona- własnej 
młodzieży przygotować sobie mierników 
do wykonania tych prao. "Należy prze- 
konać młodzież, żo prace te nie mają 
charakteru przejściowego, ża wystarczy 
pic dla jednego nawet pokolenia. Mna- 
terjalnie równioż praca w tej dziedzinie 
opłaca się lepiej, niż w wielu innych. 

Z początkiem nowego roku szkol- 
nego w dziedzinie średniego szkolnictwa 
Eauwodowefu projektuje sią otworzenie 
wydziału mierniczego przy Szkole prze- 
mystowej w Krakowie. Dla życzących 
zi“ poświęcić sią wyższym Studjom w 
tei dziedzinie istnieje Wydział mierni- 
czy na politechniee Lwowskiej, a w rb. 
na być otworzony również taki sam 
Wydział na Politechnica w Warszawie, 

Dla słuchaczów tych uczelni rów- 
nież są przewidziane stypondja Głównee 
«o Urzędu Ziemskiego. 


pare 0) 


Dgrody robotnicze w 


mieście Łodzi.. 


Dobroczynna akcia ogrodów 1obgt. 
niczych, jest niedawno znaną w naszym 
krau., Natomiasf rozwijała się od dawna 
wspaniale w Oczyźnie tej idei we Francji, 
następnie w Angi; Ameryce, ale może do 
na,większego rozkwilu doszła w Niem- 
czech, 


Niema tam miasta, gdzieby nie ist- 
niały te ogrody, tak zwane „Schroberg ar- 
ten", w Których tysiące mieszkańców poza 
godzinami pracy zawodowej, ma korzyst- 
ną ï przyjemną rozrywkę w pielęgnowaniu 
najrozmaitszych warzyw i kwiatów. 

Na ziemiach polskich _ najprędzej 
wprowadzono tę cgrody w Warszawie, ale 
miały one rzczej dobroczynne znaczenie 
higieniczne niż ekonomiczne. Dopiero 
pod'7a48 wojny wskutek braku produktów 
w miastach, zwrócono uwage na konięcz- 
ność uprawy gruntów podmiejskich (po- 
niekąd nawet pod naciskiem władz okupa- 
cyjnych, w których dobroczynność tej ak- 
cji dawno zrOZuimiano), a po uchwaleniu 
reformy rolnej | przyjęciu zasady, iź nale- 
ży zakładać ogrody robotnicze i kolonje 
ogrodowe, cała akcja wkracza w zupełnie 
inne pole działania. 

W Warszawie w Ostztnich lątgeh 
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adamy wycofania wojska z fabryk! 


zdzielono 93 m. ziemi pomiędzy 2794 ro» 
dziny na 21 placach. 

W Łodzt pomimo posiadania ziemi 
o wiele większej przestrzeni bo 305 m. i 
184 prętów, sprawa ta nie jest nalsźycie 
zrozumiana i skierowaną została na ma- 
nowce. 

Korzyści jakie dają ogrody robotni- 
cz» są natury exonomicznej, hygienicznej i 
wychorawczei. Osoby któr m nie, jest o- 
boletną dola bliźnego powinny się, tem 
zainteresować. Pobudzenie Zarządów miast 
i Organizacji społ*cznych i Zawodowych, 
do należytego wyzyska ia gruntów okoli- 
cznych, może w znacznym stopniu przy- 
czynić się do złagodzenia trudności apro- 
wizacyjnych. 

Wobec zbliżającej sie jesieni, należa- 
łoby już teraz poczynić od owiednie kro- 
ki około tej akcji. 

Pożądanem byłoby zatem, założyć 
„Towarzystwo Ogrodów Robotniczych* —- 
„Ogr dków szkolnych i Dziecięcych*, u- 
względniając przy tym „Dzisłkt dla inteli- 
gencji precującej* — wzorem juź istnie ą- 
cych dzia'ek przy „Kole Miłośników ogro- 
dnictwa* przy Tow. Ogrodniczem War- 
sząwskiem. 

Maciej Rozdalski. 


Nowe podatki pośrednie. 


Podwyższenie opłat konsumcyjnych 
od zapałek, piwa i drożdży. 


Z dniem 2 lipca 1021 r. weszło w 
życie w całem państwie, z wyjątkiem 
dawnej dziolnicy pruskiej, nowe rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Skarbu o pod- 
wyższeniu opłaty od zapałek. Opłata 
wynosić będzie I marką od każdego pu- 
dełka nie obejmującego więcej aniżeli 
60 zapałek. O ile zapałki to zaopatrzo* 
ne Są w masy zapalno na obu końcach, 
oblicza się ten podatek od ilości zapa: 
leń. Zapałki sprowadzane z zagranicy 
podlegają ponadto opłacie cła, Oplata 
ta odbywa się nalepianiem  banderoli 
przed wydaniem zapałek z fabryki. Za- 
pałki przeznaczone na eksport mogą być 
uwolnione od tej opłaty. 

W Małopolsce podwyższono ponad- 
to opłaty od zapalniczek do kwot 25 
mk., 560 mk. i 160 mk. od jednej sztuki, 
zależnie od wagi tych zapalniczek. 

Z dn. 26 czerwca 1921 r. weszło w 
życie nowe rozporządzenie Min. Skarbu 
podwyższające „akcyzę“ państwową od 
piwa. Nowe opłaty należy pobierać od 
wszystkich warów, sprawdzonych po d. 
26 czerwca 1821 r. 

Od piwa sprowadzonego z b. dziel- 
nicy pruskiej należy opłacać dodatkową 
akcyzę w wysokości mk. 187.50 za każ- 
de 10) litr. piwa. Również i w dawnej 
dzielnicy rosyjskiej podwyższono odpo- 
wiednio akcyzę od piwa. Ważne jest 
postanowienie powyższych rozporządzeń 
wedle których przy wykonywaniu kon- 
traktowych zobowiązań w przedmiocie 
dostawy piwa, zawartych przed -dniem 
wejścia w życie niniejszego rozporzą: 
dzenia, o ile nabywca nie zobowiązał 
sią wyraźnie do pokrycia możliwych 
nadwyżek dodatkowych, odbiorca piwa 
Jest zobowiązany dopłacić dostawcy do 
umówionej ceny różnicę wynikającą Z 
podwyższenia opłaty akcyzowej na za- 
sądzie wspońinianego rozporządzenia. 

Wreszcie podwyższono rozporzą- 
dzeniem Min. Skarbu w całem państwie 
z wyjątkiem b. dzielnicy pruskiej, opła- 
tę od prasowanych drożdży o 20 mk. od 
1 kg. Tej samej opłacie podlegają droż- 
dże sprowadzane z b, dzielnicy pruskiej 
i z zagranicy, z tem, iż drożdże spro- 
wadzane z zagranicy podlegają ponadto 
opłacie celnej. Drożdże płynne i odsą- 
czone dostarczane browarom za zezwo- 
leniem władzy skarbowej nie podlegają 
powyższym opłatom. 

Również ł to rozporządzenie weszło 
w źycie z dniem 26 czerwca 1921 r. z 
tem, iż kto w tym dniu ma na składzie 
drożdże w ilości ponad 1 kg. winien 0 
tem uwiadomić władzę skarbową celem 
dodatkowego opodatkowania: 
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Z zagadnień odbudowy 


Państwa Polskiego. 


W ostatnim czasie ukarała się nakładem 
E. Wendego i S-ki w Warszawie niewielka (o 


83 stronach) praca R Jawnuta p. t. 
Polsce współczesnej* (Z zagadnień odbudowy 
państwa polskiego), która rzuca elekawe świa 
tło na przemiany jakie sią dokonały na teryto 
rjum państwa polskiego w ciągu ostatnich 2 1 
pół latt. } od chwil uzyskania niepodległości, 
Autor reasumuje wyniki tych przemian w pierw- 
szych siedimiu rozdziałach części I ej zatytuło 
wanej „O zagadnieniu Polski nowoczesnej“ Po- 
rusza w nich sprawy spadku wojny 1914—1018, 
powstania władzy najwyższe), kierunku prac 
sejmowych, warunków działalności rządu t ad- 
ministracji, iderewych podstaw armji, skarbu 
państwowego i inicjatywy prywatnej w zakresie 
gospodarczym oraz sprawy terytorjalne granie 
państwa. Myślą przewodnią rozważań B. Jaw- 
nuta jest przekonanie, ż0 to „brzydkie i zapła- 
kano dziecko polskie owinięto w podarto gal- 
gany jest symbolem poczynającego sią życia 
w przeciwstawieniu do rozkładu trupicgo u- 
krytego pod pozorami normalnego życia dziel- 
nic poprzedzającego powstanie państwa pols- 
kiego". (Wstęp str, 7). Gruntowna analiza bo: 
gatego matorjału faktycznego I statystycznego 
jaki autor zebrał upoważnia go do tego wnios- 
ku W części drugiej zatytułowanej „O zagad- 
nieniu siły Polski nowoczesnej“ stawia autor 
programowe wytyczne w zakresie moralnym 
(instynkt samoobrony i kryzys w opinji) tery. 
torjalnym. (Narodowość państwowo—twórcza i 
program torytorjałny) i gospodarczym. (Kryzys 
wiązi gospodarczej wobec inicjatywy publicz- 
nej i prawodawczej). Praca B Jawnuta napi- 
sana uwięźlo, przejrzyście | gruntownie poru- 
szająca najistotniojszo zagadnienia współcząas- 
noj Polski pod kątem widzenia państwowym 


„Uwagi o 


sł qbo= 
ły- 


w chwili bieżącej winna spotkać sią z 
klem zainteresowaniem w kotach żyjącyc 
cien politycznem i gospodarcze. 
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Premjs dla robotników 
w Sowdepji. 


W dniu 7 kwietnia r. b. Rada ko- 
misarzy ludowych wydała dwa dekrety 
w sprawie wynagrodzenia robotników 
zajątych w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych w Sowdepji. Dekrety te 
znajdują sią w ścisłym związku z wpro- 
wadzonym w Rosji w pewnym stopniu 
wolnym handlem produktami rolnemt 
i niają*na celu umożliwienie robotnikom 
kerzystania z handlu zamiennego na te 
produkty. 

Jedon z tych dekretów mówi o no- 
wej regulacji płac robotniczych, a drugi 
o ustaleniu i podziale między robotni- 
ków premji w naturze z wyprodukowa- 
nych fabrykatów w celu dania możności 
robotnikom wymiany ich na produkty 
rolne. 

Pierwszy z tych dekretów znosi 
zakaz nierównego wynagrodzenia robo- 
tników i dozwala Zarządowi Zakładów 
Przemysłowych wprowadzać w porozu- 
mieniu zo Związkami robotników płacę 
na akord. Drugi zarządza, że oprócz 
płacy pieniężnej, którą pobierają robo- 
tnicy, przy każdem  przedsiębiorstwie 
ma być stworzony dla robotników na 
premje zapas z produktów fabrycznych, 
wytwarzanych przez przedsiębiorstwo. 
Fabrykaty przeznaczone pa premje po- 
dlegają przekazaniu  kooperatywnemu 
Związkowi robotników, który będzie wy- 
dzielał te fabrykaty robotnikom w ilości 
odpowiadającej wydajności ich pracy 
i indywidualnej zdolności do pracy, w 
naturze lub w postaci towarów, otrzy: 
manych wzamian za wyprodukowane 
fabrykaty. 

Ze względu, że w fabrykach, wy- 
rabiających przedmioty powszechnego 
użytku, -jest zajątych tylko 900,000 ro- 
botników, a w fabrykach amunicji i bro- 
ni oraz transporcie około 2 i pół miljona, 
jednocześnie zostało zarządzone urządze- 
nie ogólno-państwowego zapasu fabry- 
katów, nadających się do handlu za- 
miennego w celu równomiernego podzia= 
łu takowego między wszystkie fabryki. 

Dla ułatwienia robotnikom zreali- 
zowania otrzymywanych premji z fabry- 
katów w drodze handlu zamiennego na 
produkty rolne rozszerzono możność ko- 
rzystania z urlopów oraz dozwolone zo- 
stały podróże do miejsc rodzinnych na 
wieś, W miastach zaś z powrotem zo- 
stały otwarte rynki, bazary i sklepy, a 
handel jest dozwolonym od 8 rano do 8 
wieczór. 

W ten sposób rząd sowiecki usiłuje 
nawiązać łączność między komunistycz- 


jaka pierwsza próba syntetycznego ujęcia cało- 
ształitn zadań społeczeństwa wobec państwa 


nemi a indywidualistycznemi zasadami 
gospodarstwa społecznego. _ Kolosalny 
aparat przymusowej reglamentacji i or- 
ganizacji życia ekonomicznego zawodzi 
i Sowdepja powoli nawraca de dawnych 
zaad ekonomicznych, które usiłowała 
obalić, 
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Zagraniczna propaganda 
bolszewizmu. 


„Ukr. Trybuna* podaje 10 b. m. 
artykuł dłuższy o organizacji propagan- 
dy sowieckiej na podstawie publikacji 
poufnej sowieckiej, która dostała sią 
w ręce wymienionej redakcji. Z rawe- 
lacji tych podajemy najważniejsze szcze: 
góły, które dosyć zgadzają sią z tem, 
co pisaliśmy Swego czasu o sieci pro- 
pagandowej na podstawie innego źródła. 

Biuro propagandy przy „contris- 
połkomie* dzieli sią na trzy sekcje pro- 
pagandy: 1) w kraju, 2) w armji, 8) za- 
granicą. Sekcja propagandy zagranicz- 
nej rozpada się na*2 podsekcje: zacho- 
dnią dla Europy i Azji i wschodnią, 0- 
bejmnującą Azję. Podsekcja zachodnia 
ma 8 oddziały: oficjalny, obejmujący u- 
rzędowe placówki rzadu sowieckiego 
zagranicą, tajny oddział B, mający wła- 
sną służbą wywiadowczo - łącznikową. 
Na czele oficjalnej propagandy stoi przed- 
st-wieiel sowiecki w Rewlu (Estonja) 
Ltsvinow. Dyplomacja sowiecka ma o- 
gromrą liczbę kurjerów, którzy służą 
też partjom komunistycznym zagranicz- 
nym. Kurjer' bolszewicki od przekro- 
czenia granicy galicyjskiej do Paryża 
jedzie 7—8 dni. Na czele A oddziałów 
tajnych całej Kuropy i Ameryki (prócz 
krajów nadbałtyckich) stoi w Berlinie 
reprezentant bolszewicki Kopp 26 swymi 
sekretarzami Reichem i Erlangvem oraz 
szeregiem licznych urzędników. Agen: 
tami propagandowo-wywiadowczymi są 
Kantorowicz i Laborda. Z organów taj: 
nej propagańdy ma odznaczać się nieja- 
ki Rosenbaum (pseud. Karol Körner), 
będący w służbie kw. II oddziału wojsk 
polskich. 

Oddziały tajne B. są wprost kiero- 
wane z Moskwy, pod patronatem szefa 
czerezwyczajki, Dzierżyńskiego. Każdy 
kraj ma swego kierownika, Polski w 
tym spisie nie czytamy, zdaje się, że 
należy ona wprost do rejonu samego 
Dzierżyńskiego. 
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Z życia bolszewickich 
dygnitarzy. 


M 


Berliński „Ruł* drukuje taki list 
jednego z kuracjuszów wybrzeża rys: 
kiego: „Czas jest ukropny, ciągle deszcz 
l deszcz.  Przykuci jesteśmy do naszej 
werandy oszklonej, skąd mimowoli ob- 
serwujemy życie naszych sąsiadów: ro- 
dzin dygnitarzy sowieckich Joffego i 
Ganeckiego (przedstawiciel sowiecki w 


Rydze. Brzmi muzyka, strzelają korki 
od szampana, daje sią słyszeć wesoły 
śmiech. A -na tarasie, obstawionym 


kwiatami i przeznaczonym na jadalnię, 
uroczyście maszeruje dwóch lokaji wy- 
fraczonych, obsługujących przedstawi- 
cieli robotniczo-włoścjańskiego rządu. 
Dla dzieci wysokich osób wyznaczony 
jest specjalny dom.  Wystrojone i w 
loczkach dzieci doglądano są przez gu- 
wernantki: angielką i francuskę. Stroje 
pań domu i icù biżuterja są olśniewa- 
jące“. 


Cre [tama 


Ludność państw 
europejskich. 


a enne 

„Gazeta Gdańska" zamieszcza na- 
stępujące wyciągi ze spisów ludność 
w Europie. Pierwsze miejsce pod wzglę- 
dem ilości mieszkańców zajmuje Rosja. 
Drugie—Niemoy 4%60,837,579), dalej idą 
Anglja z Irlandją (46,221,615). Włochy 
(88 miłjonów). Francja, Polska (vkało 
80 milj.) Hiszpanja (20 milj). Ru- 
munja (przeszło 15 milj). Jugosławia 
(przeszło 14 miljonow) Uacchęstewacja 
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tau milj.). Węgry, Beleja (przeszło 7 | 29 sierpnia 1920 r. dctarł do Przylądka | === 

miij.) Rułyarja (6 miłj.).  Szwejcarja | Serdza Kamen. Gwałtowny wicher rzu- 

% m Dania (przeszło 3 milj.). Nor- | cił okręt na „stały ląd", utworzony z a ~ 

vegin 2 i pół milj.). Estonja i Łotwa | lodowców. DRURARNIA AKCYDENSOWA 


(po półtora milj. mieszkańców). 


Plany śmiałej wyprawy zostały na 


Łódź. Przejazd 8. 


razie zniweczone. Amundson jodnak nie | sh A G A EG | 
Dae eaa traci nadziei i jak donosi w telegramie, 53 | 
4 , i za rok zamierza zorganizować nową wy- - nam zza 
Wieści o Amundsenie. | 7*** 8 


Amundsen, słynny podróżnik pod- 
biegunowy, wyruszył w 1916 r. z Chry- 
stjanji na okręcie „Maud“, by dotrzeć do 
bieguna północnego. Wyprawa jednak 
w okolice podbiegunowe natrafiała na 
coraz większe przeszkody. 19 września 
1919 r. okręt na wschód od wysp Nowo- 
syberyjskich pod 79 stopniem szerokości 
geogralicznej został zamknięty w lo- 
dowcach, z których jednak zdołał sią 
wydobyć i przebyć zimę u wyspy Ayon. 
Na wiosną 1920 r. wypłynął znów na 
morze, lecz już 21 września zoszłogo ro- 
ku doszła wiadomość, iż okręt ugrzązł 
wśród lodów. Od tej chwili nie było 
żadnej wieści od Amundsena. Dopiero 
radjotelegram Zz datą 20 czerwca r. b. 
z Nomo (Alaska), przez Amundsena wy- 
głany do redakcji „Berlingske Tidende“, 


Sniegi i mrozy w czerwcu. 


Pokuciu grozi klęska elementarna. 
Oto bowiem, co donoszą z Kołomyji: 

Na Czarnohorze spadł śnieg i po- 
krył połoniny tak grubą warstwą, że 
huculi musieli spędzić bydło na doliny 
i karmić je paszą w oborach.  Onegdaj 
temperatura spadła do 4 stopni Celsiu- 
sza niżej zera. Kukurydza, tytoń i ro- 
śliny strączkowe zmarzły Aura wogóle 
zimowa. Wskutek długotrwałych desz- 
czów i braku pogody slanokosy  prze- 
padły. 


Cama 
Jak angielski król podróżuje 


w lriandji. 


Król Jerzy wyjechał niedawno do Delfas- 
tu w Irlandjl. Towarzyszyło mu — jak donosi 


ZNACZNE 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BL.ANKIETY, 
CYRKUŁARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
USTĘPSTWA. 
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nych. 


zoslal zatrzymaby przez zwały lodowa. 
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w roli głównej w sensacyjno-dotektyw- 


Spieszcie tłumnie podziwiać 
nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t. 


niezrównanego artystę Harrego Peela 


„Więzienie na dnie morskiem“ 


Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Włoch, Holandji i Anglji i t. p 


Największe w naszym mieście 


Kino-Popularnć 


ttonstantynowska IG. 


TELEGRA™! 
Nadzwyczajna nieh. sonsccją sezent! 


TETEN O 
skecz w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 


URANIA Dziś -fias Tabor Cygański występuje czdziennie słynny 
eran = | Polsko-rosyjski Ukraiński chór z Wielkim Bałetem | | 


w nacjonalnych kostjumach pod kierunkiem kapelmistrza F. Kilińakiego 


W sobote I w niedzielą 
— 2 FSZEDSTARIERIA — 
o godz 6 pop. II o godz. Bi pół wiecz. 


ze śpiewami 1 tańcami pod dyrekcją O. M. Michajłowa. — — 
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Teatr Letni Dziś i dni następne Przedstawienie Kabaretowe 
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GRABIE Mie | t Lola Patroni zwa. E. Bodo we St. Bronecki syss. 
37 SCALA i B. Kamiński =™»tay Duet taneczny I inne, 


M. Romanówna "ius" A. Górecki "ze 
Początek o g. 9 w. — Koncert od g. 8 w. — 
EG" UWAGA! Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w teatrze zimowym. “EBI ( 
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A Robotnicy popi 


monologłsta. 4 i - 
Kasa czynna cd I — ki oi Esej. 


(Byłe COLLOSEUM) 


Cegielnianc fG. 


d i chemiczarka, Kilid- 
lar ka skicgo 49, pralnia, 
2560—4 


pzkomski Stanisław zagubił tę 


beztorminowego urlop y- 
dane a P, K U. 2573—8 


erajcie swoje pismo „Praca“ 


ydawca Zarząd Okręgowy N.P.K w Łodzi. Tioczonop w drukarni „Praca* kizęjazd 8. 


p 4 x" AP TW YA - --—2 
Redaktor odpowiadzialcy PAWŻE URBANIAK | 


